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Prevumerstę ma „Dziennik łódzki” 
w Warszawie vesyjmnje sklad Leurg- 
ka Hirszfelda, przy ol. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Temte uabywań 
można pojedyncze uumery Dzienniki: 


Cena pojedynczego nnmeru 5 kop. 


KALENDARZYK 


Dziś; Salomei Panny. 
Jatro: Odóna Opata. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 22. Zachód u gontu 4 m 7 


Długość dnia godz. 6 w. 45.  Ubyło duia gwda. 


Działalność głównego 
zarządu więziennego 
za 1859 r. * | 
W „Prawit. wiestnika* znajdujemy in- 
teresujący artykuł pod powyższym tytułem, 
oparty na sprawozdaniu głównego zarządu 


więziennego za rok 1889, Wyjmujemy zeń | P 


kilka cyfr i danych. 

Materyału do nich dostarczyło w roku 
sprawozdawczym 870 miejsce, albo ipstytu- 
cyj więziennych, w tem 125 więzień i are- 
sztów detencyjnych Królestwa. Polskiego, 
32 oddziały aresztanckie poprawcze, 10 
więzień z robotami ciężkiemi i 5 więzień 
dla deportowanych. Wedle owych danych, 
we wszystkich więzieniach państwa wszel- 
kich kategoryj trzymano do dnia 1 sty- 
cznia 1889 roku: aresztantów 97,495 męż- 
czyżn i 9,906 kobiet—razem więc 107,401 
osób. W tej liczbie w Królestwie Polskiem 
7,259 mężczyzy i 1,546 kobiet—czyli ra- 
zem 8,805, albo 8.20*/, ogólnej ilości wię- 
źniów w państwie; w robotach ciężkich: 
6,772 mężczyzn i tylko 436 kobiet. 

W ciągu roku sprawozdawczego przyby- 
ło do więzień 656,972 osób różnych kate- 

ryj więźniów i aresztantów, w tem w 
Kró estwie 49,517 (40,681 mężczyzn i 8,836 
kobiet). Wraz z pozostałymi z roku po~ 
przedniego, ilość aresztantów i więźniów 
w roku sprawozdawczym wyniosła 764,373 
osób, Ponieważ z tej liczby w ciągu 1889 
roku ubyło ar tów 654,888 — pozosta- 
ło więc do 1 
W tem w Królestwie znajdowało się 7,249 
mężczyzn i 1,550 kobiet—razem 8,799, al- 
bo 8.040/, ogólnej cyfry. Z procentowego 
* stosunku kobiet do mężczyzn okazuje się, 
że kobiety wynosiły przeciętnie 1 — 20%/, 
w większej części miejscowości. 

Praca aresztantów w więzieniach okazu- 
je coraz większy rozwój. Czysty dochód 
„mniej w roku sprawozdawczym wyniósł 

192,873 rs. 81 kop. więcej, niż w 1888 r., 
o 56,583 rs. 54 kop. Z tego 284,649 rs. 56 
kop. wydano na wynagrodzenie aresztan- 
tom. 

Interesujące dane co do ruchu więźniów 
deportowanych wykazują, że z Rosyi eu- 
ropejskiej z Permy do Tiumeni na Syberyi 
przybyło deportowanych w ciągu roku 
sprawozdawczego 14,422 osoby, a razem 
z przybyłemi z innych traktów etapowych 


38) 
Florencya Marryat. 


MOUNT EDEN. 


Tłomaczenie z angielskiego, 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 254). 

A te sfałszowane czeki, on musiał je n- 
kraść i teraz ma nadzieję tryumfować na- 
demną i wyrzucić mnie z Monut-Kden'u. 
Czy to możliwe? — zapytywała siebie go- 
raczkowo. 

— Nie zdaje mi się, a jednak być mo- 
że, prawo łatwo jest podejść. Muszę po- 
radzić się w tej kwestyi, lecz, jeśli nadzie- 
je Williama są bezpodstawne, a on sam 
nie jest zupełnie befpieczny, być może, iż 
przez powierzenie moich obaw adwokato- 
wi, sprowadzę niedolę na głowę jego i 
Ani. A jakżeż boleśnie byłoby mi unie- 
szczęśliwiać to biedne dziecię, które nigdy 
nie odwróciłoby się odemnie, gdyby nie 
namowy Williama. Jakże chciałabym mieć 
kogoś wiernego i współczującego przyja- 
ciela, któremu mogłabym zwierzyć się i 
zanfać. 

Kroki jej kierowały się mimowolnie w 
stronę domku kapitana Filipa, a serce jej 
mówiło, że tam jest ten przyjaciel, które- 
mu mogłaby zaufać. Jak przyjemnie i za- 
cisznie wyglądało ustronie kapitana. Mały 
domek ging} w zieleni drzew, okna ocie- 
nione pnącemi się roślinami, migotały 
światłem, powietrze zaś przepełnione było 
wonią rezedy i róż, które w obfitości pie- 
lęgnował w swym ogródku samotny miie- 


cznia 1890 roku 109,485. | 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, H 


BIUKO REDAKCYI i 


ULICA PANIZ MAEWEJBŁA Ne. 514. 


Adres telegralicany: 
DZIENNIK“ ŁÓDŹ. 


T m.58 


18,368. Z liczby tylko 8,754 wysłano 
dalej glównym traktem zesłańczym na pa- 
rostatkach, resztę osiedlono w guberni lub 
wysłano do bliższych miejscowości zacho- 
dniej Syberyi. Z partyi 8,754 osób przy- 
były do Tomska 8,632 osoby (skutkiem 
ubytków wę drodze), co razem z pozosła- 
jącemi do fed przybycia w Tomsku, oraz 
rzybyłemi z innych punktów, wyniosło 
16,791 ludzi. Z tej liczby 9,844 wysłano 
dalej do Aczyńska, a przybyło tam tylko 
8,850 ludzi, wysłano do Irkucka 7,678, a 
po różnych zmianach w ijości po drodze 
przybyło do Irkucka 1,287, a do więzienia 
aleksandrowskiego 5,161. | 

W ciągu tego transportu zbiegło e. 
z których schwytano 105 i 1 zabito. Ucie- 
czki zdarzały się najwięcej na wiosnę i w 
lecie. 

Oprócz traktów zesłańczych lądowych 
wysłano na Sachalin drogą morską około | 
1,200 deportowanych na parostatku „Pe- | 
tersburg* dwiema partyami. 


Budżet sigila, przewidziany, na rok 
1890, wyniósł 18,904,856 więcej 6 553,254 
r. niż w 1859 r, a ostateczny rezultat 


przewidzianych wydatków wyraził się w 
sumie 14,361,602 rab. 

Wreszcie przytułków poprawczych i kas 
lonij roluiczych dla nieletnich było w roku 
sprawozdawczym 13 (8 przytułków i 5 ko- 
lonij), a w nich 787 dzieci. rzymanie 
tych zakładów kosztowało 257,817 rub. 19 
kop. Sprowozdanie przyznaje, że instytu- 
ge te korzystały z rzeczywistego popar- 

a materyalnego społeczeństwa i ofiarno- 
ści publicznej, 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


ŁÓDŹ, dnia 17/XT 1891 r. 


X Onegdaj nadeszła wiadomość tele- 
graficzna z Petersburga o bankrnct wiej 
firmy tamtejszej H. I. T, Przemysłowcy 
eg zaangażowani są przeszło na 250,000 
rubli. 

x Agent Badlowy w Moskwie, A. B., | 
sprzedawszy powierzone sobie w komis to- | 
wary; ulofnil się, Z tego powodu ponio- | 
sło straty kilku przemysłowców tutejszych, 


którzy powierzyli swoje towary temu a-| 
gentowi. Straty jednego z nich wynoszą 
podobno okolo 60,000 rubli. 


MENNIR +02] 


ANDLOWE I LITERACKIE. 


ADMINISTRACY! 


Iw tolai. 


HANDEL. 

7x Do Astrachania wysłano z Turktsta- 
ni wielki ładunek bawełny, w ilości 
kilkudziesięcin tysięcy pudów, Ładunek 
ten zapewne przezimnuja w Uzun-Ada, lub 
na wybrzeżach motza Kaspijskiego, w 0- 
czekiwaniu otwarcia żeglugi na Wołdze, 
z tego powodu, źe drogi żelazne zajęte sę 
obecnie pęzewożeniem ładunków zbożowych 
w wielkich ilościach. s 

% Ministeryum spraw wewnętrznych 
ogłusza, że wywóz owiec z Rosyi do- 
zwolony jest także przez port Jibawski. 

OSZCZĘDNOŚĆ. 

X Podniesiono w ostatnich dniach kwe- 
styę otwarcia przez bank państwa kas 
oszczędności przy fabrykach, oraz zà- 
rządach gminnych. 

PRZEMYSŁ. 

X Towarzystwa. popierania przemysłu i 
handlu w Petershfffgu, z początkowania 
oddziału warszawskiego, podjęło w roku 
zeszlym starania o ustanowienie kontroli 
specyalnej w celu niedopuszczenia do uży- 
cia w piwowarstwie materyałów szko- 
dliwych dla zdrowia. Ministerynm spraw 
wewnętrznych rozpatrzywszy tę prośbę, 
uznało za niewłaściwe ustanowienie kon- 
troli specyalnej, wobec istniejącej już kon- 
troli nad piwowarstwem, powierzonej za- 
rządowi akcyzowemu. 

ROLNIOTWO I PRZEMYSŁ ROLNY. 

x Według N. W. Wereszczagina, który 
na posiedzenia towarzystwa wolno-ekono- 
micznego w Petersburgu miał "odczyt o 


+b dtine v śp nienrodzaju, przyczy”. 


ny tej klęski elementarnej tkwią w zbyt 

długiej suszy, braku wilgoci i w niewła- 

ściwym csie dokonania zasiewów. 
UBEZPIECZENIA. 

X Tosarzystwa ubezpieczeń na życie 
„Rosya” i „Petersburskie*, jak donoszą 
pisma warszawskie, wystąpiły do rady za- 
rządzającej kolei nadwislańskiej z propo- 
zycyą ubezpieczenia urzędników 
tej kolei na burdzo dogodnych waran- 
kach, a mianowicie: 1) Urzęduicy będą 
zwolnieni przy zawieraniu umowy od opla- 
ty kosztów na administracygy za polisę i 
rozchody pocztówe, co zwykle przy aseku- 
rowaniu się na najwyższą sumę wynosi 
przeszło 3 rs. 2) Świadectwa lekarskie bą- 
dą wydawane bezpłatnie. 3) Składki mie- 
sięczne obliczone będą podług apima ta- 
ryfy, od której odstępować się będzie na 


szkaniec. Ewelina od dłuższego juź czasu , właściwiej, gdyby pani postarała się o in= | 


Sgke 2 się swym administratorem | uego administratora, 
n 


więcej, sobie z tego zdawała sprawę; 
niepokoiła się, czy niezanadto staje się 
jej ou potrzebnym i z trwogą myślała o 
tem, jak ciężko przyszłoby jej obejść się 
bez niego, gdyby chciał porzucić swe miej- 
sce. Zbliżywszy się do furtki ogrodowej, 
nie miala jednak zamiaru jej przekroczyć, 


chciała raczej cofnąć się i zawrócić do do- | kich tutaj; serce mi się kraje na 
mu. Lecz przez otwarte okno ujrzała ka- |a jednak, miss Rayne... 


itana Filipa, siedzącego przy stole, z twa- 
rzą ukrytą w dłoniach. 


koju i spytała ze współczaciem: 

— Kapitanie Filipiel co panu jest? 

Kapitan ocknął się ze swej przykrej za- 
dumy i patrzył ze zdumieniem [| o 
dziewane zjawisko. Nie chcia! ierzyć 
swym oczom, że pani jego myśli zjawiła 
się jak anioł pocieszenia wśród gnębiącej 
go troski. - 

— Miss Rayne! — zawołał, oblewając się 


za? Czy nie zechce pani wejść dalej? 


gg się 
praw 
ten, aby dowiedzieć się, czemu pana zua- 
lazłam w tak smutnym sta 

panu dolega? Czy ma 

ści, tyczące się. Mount-Kden'u. 


i jeśli mam być szczerym, powiem pani, 


— Dziękuję pani za współczucie, jestem | 
r wiście w rozpaczliwem nsposobieniń | chu 


Ewelina zbladła, słysząc tę słowa. 

— Jakto! chciałbyś pan nas opuścić? 

Głos jej drżał, nie mogła nic więcej 
przemówić. 

— Wierz mi pani, że z prawdziwym 
żalem decyduje się ma ten Krok. Przy- 
wiązałem sią do tych stron i do wszyst- 
myśl, 


— Rozumiem pańa= 


Widok ten był | pan zapewne korzystuiejszą ofertę, wię 

dla niej tak niespodziewany, że zapomnia- onttioggedota pańskiema nzdolnienia; gd 

ła w tej chwili o swych własnych cierpie: | by j 

niach i nie zważając na to, czy nie okaże | pana do pozostania; 

się niedyskretną, stanęła we drzwiach po- | podwyższenia płacy, lub jakich ustępstw, 
10.1.. 


hak w mojej było. mocy Aa akt 
gdybyś pun żądał 


— Nie wspominaj pani o tem, miss Ray- 
ne, gdyż w dobroci swej mylnie sądzisz 
pant ó mnie. Nie mógłbym znaleźć nigdzie 
lepszego miejsca; nie pragnę też więcej 
pieniędzy, czułem się tu zupełnie szczęśli- 
wym i zadowolonym. 

— Więc dlaczegóź pan chce nas po- 


rzucać? 
— Dla tego... dla tego właśnie, że za- 


orącym rnmieńcem— co panią tu sproWa- | nadto jest mi ti dobrze i zanadto jestem 


szczęśliwym, przerała mnie myśl, że kie- 


— Owszem, wejdę—odrzekła—choć mo- | dyś skończyć się to musi; chcę więc prę- 
narazić na obmowę całej wsi, nie- | dzej zadać 
aż? Decyduję się jeduak na krok | stąd—rzekł cichym głosem. 


wait mema sercu 4 uciekać 


— Jeżeli tylko dla tego chcesz pan stąd 


duszy. Co wajeżiżać — zawołała — to nie opuszczaj 
ie przykro- | mnie, na miłość Boga, gdyż jestem tak 


nieszczęśliwa. 
ukrywszy twarz w dłowiaćh, wybu- 
a placzeln. 

pitan pochylił 


że myślałem właśnie, czy nie byłoby waj- | galnie: 


rzekla — otrzymał | dąc 


się nad nią i rzekł ba- 


CEWA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz pelitom fab za Jego 
miejsce 6 kop, z natępstwam wrazie 
tzęściej powtarzających się alho wip- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: sn każdy miarse 10 kop 

Reklamy: za każdy wiere 12 kop. 


Siale 3 wierczowe ugloszenin wirs 
sowe po ra. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższnjących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólno 6 
prec. 


Ogłoszenia przyjmowane zą: w Administracyi „Dzieunika* 
oraz W biurach ogtoszeñ Rajchimaua i Frendlerm w W: 


arszawie 


Rykopisy nadesłane baz zuslrzeżonia — nie bydę zwracana. 


rzecz urzędników kolei 6%/,. 4) Słażba za 
pociągowa, t. j. maszyniści, ách pomocnicy 
i palacze, oprócz wyżej wymienionych 69/5 
korzystać nadto będzie z ustępstwa L67/,, 
które w„całem grstwia doliczane są do 
taryfy z powod niebezpieczeństwa służby. 
4) W trzy lata po przystąpienia do ase- 
kuracyi nczestnidy mają udział w zyskach 
w dywidendzie, która odlicza sią od każdej 
składki. Zarząd kolei u powyższej ofercie 
towarzystw asekuracyjnych zawiadomił cyr- 
kalarzem wszystkich nrzęduików i oficys- 
listów, polecając przystępującym do ase- 
kuracyi zawiadamiać piśmiennie centralną 
rachubę, aby ta przypadające od nich skła- 
dki ma rzecz towarzystwa wytrącała mie- 
sięcznie z list płacy. 
WYKSZTAŁOENIE PRZEMYSŁOWE. 

X Program nauk w nowej państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie 
obejmaje następujące działy: 1) szkołę 
przemyslu budowniczego: a) szk'łę pod- 
majstrzych i b) szkołę stolarstwa i ślnsar- 
stwa budowniczego; 2) szkolę przemyslu 
artystycznego: a) szkołą przemysłu drzew- 
nego, b) szkołę hafciarstwa i koronkar- 
stwa, c) szkołę zawodową rysunku i mo- 
dełowania. s 

WYSTAWY. 

X Wystawa środkowo-azyatyc- 
ka w Moskwie zamknięta będzie około 18 
grudnia r. b. 

xX W dulu 13 listopada otwarto w Pe- 
tersburga wystawę pszczelnictwa. 

x Na wiosnę roku przyszłego zarząd 
górniczego klubu iego postanowił 
urządzić w Petersburgu wystawę krym- 
ską, która składać się będzie z następu- 
jących 6 oddziałów: 1) artystycznego (wi- 
doki morskie, obrazy z natuty krymskiej, 
dez z życia tamtejszych mieszkańców, Ío- 
tografie, albumy t. p.); 2) z oddziału 
archeologii i bistoryi Krymu; 3) antropo- 
logii i poj zee 4) z oddziału przemysło» 
wego; 5) fizyograficznego, oraz 6) z od- 
działa przedmiotów niezbędnych w podró- 
ży, jako to; ubrań, namiotów, łódek, welo- 
cypedów i t. p. 


Wiadomości ogólne. 


Dia uczczenia uroczystości srebrnego 
wesela aśniejszych stwa na posie- 
dzenia ekonomicznem tutejszego zjazdu sQ- 
dziów pokoju adła decyzya, iżby do 
— Uspokój się pani, miss Rayne, ranisz 
mi serce twemi fżami. Jeśli pani sobie te- 
go życzy, pozostanę tu nazawsze, służąc 
ci wiernie, aż do Śmierci. Wzamian zaś, 


czy nie Zdciicesz pani zwierzyć się mi ze ` 


swego smutku, gdyż zauważyłem, że od ja- 
kiegoś czasn gryziesz się pani i niepoko- 
isz, podejrzywam, że kłopoty pani mają 
związek z obecnością państwa Lyle w Monnt 
Eden'ie. Niech panią nie dziwi i nie guic- 
wa moja niedyskrecya, lecz trudno mi, bę- 
serdecznie pani życzliwym, nie odcza- 
wać wszelkich zmian w wem usposo- 
bieniu. 

— Wiem, że pan jest dobrym i przy- 
chylnym dla mnie, kapitanie, wierzę, ża 
mam w panu wiernego przyjąciela i wła- 
śnie takiemu radabym powierzyć me zinar- 
twiónie. J 

— 0, zaufaj mi pani i wierz, że jeśli 
tylko mógłbym ci być pomocuym swą rf 
dą, służę ci nią z całego serca. Będę sza- 
nował pani tajemnicę, jak swą własną. 
Czy ten człowiek znieważył panią? Czyżby 
przekroczył granice pobłażliwości pani? 

-— (oś właśnie podobnego zaszło — rze- 
kła Ewelina, walhając się—i może pan sp- 
bie wyobrazić, jak mnie to boleśnie do- 
tknęło ze wzgłędu na moją miłość dla Ani. 
Ol! kapitanie, na jak nieszczęśliwe małe 
żeństwo patrzeć muszę, wszystkobym dała 
ma aby «chronić moją przyjaciółkę od 
sku$ðw tego nieo; o kroku, lecz 
a W, Lyle buntuje swą żonę przeciwko 
m 


Czyżby iście był tak 
połaiwymi tów jaka płn 


celu? Czyż nie 
tuje tym sposobem nyc | wz zlot 
yne, 
Praid maja przakonśnie. Oi pe- 


Miss 
tym i w 


czasu zbiorów mewy Gre 
r ji „sędziów pokoju 
po rs. éj Peram sądowych po rs. 2, 
ów gminnych, tudzież sekretarza 
po rs. 1 i pomocnika sekretarza 
zdu kop. 50 miesięcznie, z przeznaczeniem 
pieniędzy dla ludności gubernij do- 

jętych nieurodzajem. 

Z pomocą. Kilku majstrów cechu tka- 


gus: go wyciąg 


stej wieczór, na p. X., 
dorożce ulicą Ogrodową, przed fab $ 
Poznańskiego napadło kilku drabów, 


otrzymał tak silne 
pobnięcie możem pod biodra, że stracił 
przytomność, Napad dokonany był podo- 
bnd przez zemstę, , 

Kradzież Przed kilkoma dniami niezna- 


ckiego ma wystąpić w zgromadzeniu z pro- |ni złodzieje wkradli się do mieszkania 


jektem zebrania danych, ile tkaczów w mle- 
ście naszem pozostaje bez zajęcia i jakie 
Środki obmyśleć, aby nie cierpieli niedo- 
statku. Przykład ten powiwienby zachęcić 

stkie inne cechy tutejsze do zajęcia 
się losem kolegów, pozbawionych środków 
utrzymania. 

Celem badania filtrów dla ścieków fa- 
brycznych, wyjechał z Łodzi za granicę 
(do Francyi, Belgii i Anglii) budowniczy 
miejski, p. Majewski. 


Reorganizacya policy. Z powodu mają- | wa k r 
cej nastąpić wkrótce reorganizacyi policyi | watorów, urządzeń portowych i t. p. 


szyukarzą Augustynowicza przy ulicy Wi- 
dzewskiej i zabrali kociel miedziany, war- 
tości kilkunastu rubli, oras parą innych 
drobnych rzeczy. A 


* „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
niearodzaj i spodziewane zmniejszenie się 
dochodów państwowych w roku przyszłym 
skłaniają ministeryam skarbu do poczynie 
nia pewnych oszczędności. Z tego 
powodu odłożoną e na fóźniej budo- 

dhien skarbu dróg żelaznych, ele- 
Pe. 


w naszem mieście, władze. odnośne zażą- | wnej zwłoce ulegnie takża budowa linii 
dały oil tutejszego zjazdu sędziów pokoju | głównej drogi syberyjskiej. 


wykazu spraw policyjnych, wniesionych do 
sądów miejscowych w ciągu ostatnich 
lat trzech. 

Łaźnia wojskowa przy 
nowskiej, jak donosiliśmy 
dzielona będzie na dwa o 
1 żolnierski. Każdy z tych od 
grodzonych brandmarem, stanow. 
całość osobną. Oddział oficerski, urządzo- 
ny % komfortem, posiadać będzie dwie 
wanuy marmurowe. W obu oddziałach ła- 
ånni i przy wannach urządzone będą pry- 
sznice. Oddział żołnierski posiadać będzie 
snszarnię i kamerę dezinfekcyjną, w któ- 
rych osoby, używające łaźni, jednocześnie 
będą mogły wysuszyć wypraną bieliznę i 
poddać dezinfekcyi swe ubranie. Jakkol- 
wiek łaźnia buduje się dla wojska, korzy- 
stać z niej jednak będą mogli także cy- 
wilni, a mianowicie w ciągu trzech dni w 
tygodniu (prawdopodobnie w czwartek, 
zee i sobotę) łaźnia oddana będzie wy- 
ycznie do ich użytku. Jestto bardzo wa- 
żnem szezególniej dla robotników, którzy 
w odńziale żołnierskim będą mogli korzy- 
stać z łaźni, suszarni i kamery dezinte- 
kcyjnej bardzo tanim kosztem, oplata bo- 
wiem ma nieprzewyższać 4 kóp. od osoby, 
Byłoby tylko bardzo pożądane, żeby jə- 
duym.z dni dla nich przeznaczonych była 
niedziela, 

Przedstawienie magiczne p. Rybki odbę- 
ges sią jatro, w środę, w sali teatru „Vi- 
storia”, 


dawniej, po- 
działy: oficerski 
łów, od- 
będzie 


ja, Kopstanty- 


Oprócz popisów iczno-presti- 
digitatorskieh m Dki, do progrwmu | poczynają 


*0 kolonizącyi cudzoziemski ej 
pisze „Nowoje wremia*: „Opracowany w 
ministeryam spraw wewnętrznych projekt 
ustawy kolonizacyi cndzoziewskiej wnie- 
siono do rady państwa, Nowa ustawa 
stanowczo zabrania nadał kolonizacyi en- 
dzoziemskiej po za obrębem miast, oraz 
posiadania i używania majątków pierucho- 
mych, garówno na prawach własiości, jak 
dzięgżawy, z zastrzeżeniem wszakże, by 
minister spraw wewnętrzuych miał prawo 
zezwalać cudzoziemcom w wypądkach wy- 
jątkowych na nabywanie gruntów w pań- 
stwie ruskiem, pod  pewnemi warunkami, 
składanemi do uznania władzom wyższym 
i pod niezbędnym warqkkiem przyjęcia 
przez takich cudzoziemców poddaństwa 
ruskiego. Co się tycze kolonistów, którzy 
już nabyli nieruchomości w państwie, ci 
winni koniecznie przyjąk poddaństwo ro- 
skia w ciągu lat trzech, oraz posiadać do- 
statecznie język urzędowy i zuać niektóre 
zasadnicze prawa państwowe, niezbędne 
dla każdego nowego poddanego, skladają- 
cego przysięgę, R wyjaśniające znaczenie 
tej przysięgi, w przeciwnym razie, endzo- 
ziemiec winien ustąpić swój majątek komu 
innemu i wydalić się z granic pnństwa*. 

* Projekt zniżenia taksy aptekarskiej 
jest już przesiany do rady państwa. Jak 
się dowiaduje „Nowoje wremia*, taksa ma 
być zniżonę o 377/,. 

* W guberniach Soboiych nieurodza- 
jem, z iaieyatywy naczelników ziemskich, 
wstawać wiejskie towarzystwa 


przedstawienia wchodzi deklamacya €6-| dobroczynności, mające na celu karmienie 


„ba jego, Lucylli, młodzintkiej monolo- 
Zemsta. Gl dłuższego czasu pomiędzy 


braćmi U. oraz majstrem tkackim H., 2% 


mieszkałym przy ulicy G©egielnianej, trwało 
nieporozumienie, które przed kilku dniami 
wywołało ze strony pierwszych „dziki akt 
zemsty. Mianowicie około godziny 12 w 
nocy bracia U. wtargnęli do mieszkania 
JE, pogrążonega wtedy we śnie, porozbijsli 
wszystkie niemal drogocenne sprzęty, pa- 
nu H. zaś zadali kilka ran nożem w głowę 
i nogi; - niezadowoleni jeszcze tem mściwi 
bracia wpadli do warsztatów swej ofiary, 
popsuli rozpoczętą robotę i wynieśli partyę 
zę Napastników aresztowano. 
a 


woy jestem, że pani znala pana Lyle da- 
wniej. Żechciej mi pani powiedzieć, jakie 
stosunki łączyły panią z ka człowiekiem? 
Wiem, że nie może być_w tem nic ujemne- 

„go dla przeszłości pani, Ĥecz tak. irzewro- 
tny i piegodny człowiek może zechcieć 
pani szkodzić. Dlaczego pozwoliłaś mu pa- 
ni mieszkać tutaj? Czy to fedynie dla pani 
Lyle, czy też dla niego samego? 

Kwelina patrzała na kapitana z przera- 
żeniem. è £ 

— Skąd pan się o tem dowiedziałeś, 
Kto pana mógł tak poinformować 7 

— To są jędynie moje własne spostrze- 
żenia, miss Rayne, wiem, że kryje się tu 
jakaś tajemnica i jeśli oua pęzyczynia ci 
tyle zmartwienia, nie powinna pani dźwi- 
gać sama tego ciężkiego brzemienia. 

— Radabym, wierz mi kapitanie, podzie- 
lić się z kimś memi strapieniami, za wiele 
ich już mum na moje siły. Walczę z naj- 
siraszniejszym niepokojem i obawą, nie 
mam ani chwili swobodnej myśli, ani dnia, 
uni nocy spokojnej i czuję się przytem tak 
sumą, tak opuszczoną. 

— Lećz jest przecież blizko ciebie czło- 
wiek, Ewelino—zawołał namiętnie kapitan, 
biorąc obie jej ręce — dla którego jesteś 
wszystkiem na Świecie, a tym jestem jal 
Przebacz mi śmiałość mych słów i 

cheesz, lecz nie zdolnym jestem czuć 

— dzy doprawdy — szepnęła piti 


m rumieñceem—dbasz tak o m 
Milanie? 


ży! 
? bez żadnej nadziei, jeśli śmierć mo- | jestem 


i ić rość. 
Ude Wigh aso dęte A 


"4 . . NNG 4 


do. czasu zbioru przyszłorocznego włościan 
najbardziej potrzebujących pomocy, jako 
to: starców, kalek, ubogich, sierot i t. p. 


Zgierz. W ostatnich czasach zdarzyły 
sią dwa nieszczęśliwe wypadki w fabry- 
kach, z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się robotników z windanfi. Mianowicie, w 
jednej z większych przędzalń robotnica ja- 
kaś, bez potrzeby, poruszyła przyrząd do 
spuszczania windy ua 5 osób, przytem w 
sposób tak nienmiejętny, że wiuda spadla 
raptownie na dól; skutkiem silnego ude- 
rzenia, jedna z robotnic ma złamaną nogę, 
druga zaś poniosła lekkie uszkodzenia na 
ciele, Drugi wypadek zdarzył = tj jednej 
z większych fabryk. Podczas ruiu winda 


Filipie— rzekła Ewelina w coraz większem 


zmięszaniu. 

— Kocham cię bez pamięci, Ewelino i to 
od pierwszego dnia gdym cię zobaczył. 
Nie sądź jednak, abym był tak szalonym 
i żywił w sobie jakieś nadzieje, wiem, że 
miłość moja nie wa dla siebie przyszłości. 


— Skądże pam tak jest tego pewny? — 
przerwał” mu z lagodnpym uśmiechem. 

— Boże mój! czyżby to było możebnem?— 
zawołał Kapitan—żebdyś mi sprzyjała, Ewe- 


lino, mów, ukochaną moja, nie trzymaj 
manie dlużej w niepewności. 

— Nie odjeźdźaj więc, kapitanie, zostań 
i opiekuj się Mount - Eden'em i g"" 


© ROZDZIAŁ X. 


Upadł przed nią na kolana i obejmując 

ją ramieniem patrzał z zachwytem w jej 
promieniejącą twarzyczkę. 
O, ukochana moja — rzekł — jak mo- 
żesz tak slodko przemawiać do mnie i czy- 
nić mnie tak' bezgranicznie szczęśliwym, 
nie wiedząc nic więcej o mnie, prócz tegh, 
że ci byłem uczciwymi wiernym słagą? 

— Czyż to niedosyć? „ 

— Dość dla pomyślności Monnt-Eden'n 
lecz nie dość dla twego przyszłego męża. 
Zajmują stanowisko. podrzędne, być może, 


sądź | że ipoehodan a niztiezfatscą. 


wiele o światowa konwe- 
nanse, ero upis i Posey Zee 
sztą, sama nie się szczycić znakomi- 
tem poehodseuiem, Rodzina moja. pochodzi 
z kupieckiej, pracującej klasy. 


— jesteś b jedyna 
posiadasz łowntcEden, A ja fona = 
j biedakiem. 


nå bruk; mapadnię- 


za w drodze tak, że ani na 
1ół, ani w górę nie można jej było ruszyć. 
Sledzący w niej majster fabryczny, chcąc 
jej nwpowrót ruch nadać, kilka razy silnie 
podskoczył, Ro nogami w duo wire 
dy. Po kilkakrotūych podskokach winda 
się poruszyła, lecz przygniota majstra tak 
«zap Ae i że pouiós] silne okalecze- 


Warszawa. 

Projekt otwarcia w Warszawie jesz- 
cze jednego gimnazyum męzkiego 
Tr podobno uznanie ministra oświaty. 
W celn urźeczywistnienia projektu ma być 
wyjednany z fumduszów miejskich stały 


niewięcej nad 6,000 rs. 

Znowu amówią o projekcie założenia w 
Warszawie ogrodn zimowego. Ma to 
być halla w Alejach Ujazdowskich prze- 
znaczońa na restauracyę, kawiarnię i kon- 
certy, obliczona ma 2,000 osób. Jeden 
z architektów sporządził już nawet plan 
takiego ogrodu i obliczył koszty urządze- 
nia na 82,000 rabli. e 


O zalożeniygz wierzyńca przy swym 
ogrodzie myśli warszawskie towarzystwo 
ogrodnicze. 

Petersburg. 


Wśród lekarzy petersburskich powstała 
myśl zorganizowawia towarzygtwa by- 
gienicznego. Zadaniem towarzystwa 


będzie. rozpowszechnianie wiadomości, do- 


tyczących hygieny, wa wszystkich wår- 
stwach spoleczuych, za pomocą odczytów 
publicznych, wydawania pisma specyalnego 
i t. p. Członkami towarzystwa mogą być 
także osoby, które do służby zdrowia uie 
należą. . 

tólko badgyniczych w Petersburgu wy- 
E n Ro projekt mającej odbyć się 
w roku przyszłym w tem mieście w ysta- 
Wy budownictwa. Na wystawie, po- 
między innemi, zuajdować się będzie od- 
dział modeli wybitniejszch gmachów w Ro- 
syi i za gr > 

Wkrótce na Newie wypróbowany bę- 
dzie nowy przyrząd automaty- 
czuy dwłamania lodów przy pomo- 
cy powietrza zgęszczonego, wynaleziony 
przez E. Wernera. 

Wilno. Towarzystwo filantropijne wileń- 
skie nabyło znaczny dział ziemi w dzielni- 
cy miasta, zamieszkałej przeważnie przez 
ladność ubogą i urządziło tanie mieszka- 
nia dla rodzin robotników. 

W Odesje otwarto kursy dentystyczna 
z programem 2'/,-rocznym, podzielonym na 
5 semestrów. 


TEATR i MUZYKA. 


$ Sobotnie przedstawienie w teatrze ną- 
zby nalężało do nader nroznmieonych. 
Odegranó bowiem po raz pierwszy drama - 
cik ludowy Verga p. t. „Cavalleria rustica- 
na”, oraz farsę francuską p. t, „Państwo 
Moulinard” przez Vulabregue'a Ordonneau 
i Kóroul. Dramacik ilastrowały ustępy ze 
zuanej opery Mascagni'ego pod tymsamyjm 
tytułem. Pozostawiając oceuę części mu- 
zycznej przedstawienia sprawdzdawcy mi- 
życznemu, zaznaczyć musimy za*swej stro- 
ny, że mniej słynny od opery ów dramat 
napisany jest również nie bez talentu. 
Z odwieczuego temata niewiary małżeń- 
skiej i zazdrości wysnuł sutor nieuowy 


— Lecz cóż świat powie na twoje mał- 
żeństwo ze swym rzątcą, podwładnym? 
Czy nie powiedzą, żeś się poniżyła, zaślu- 
biając mnie? e 

Ewelina roześmiała się wesolo. 

— Zapewne, będą się ludzie tem zajmo- 
wali, kapitanie, a czyż kiedykolwiek żda- 
vza się, aby przychylnie i życzliwie sądzili 
swycli bliźnich? Nie byliby ludźmi, gdyby 
nie mieli w sobie zlyśliwości i zawiści. 
Lecz cóż nas to może obeliodzić, jeśli my 
jesteśmy szczęśliwi, gdyż sądzę, że nim je- 
steś równie ze mną — rzekła nieśmiało, 

— Czy jestem szczęśliwy?! — zawołał z 
zapałem—nie wa słów na określenie stanu 
mej duszy, niebo mi się otwiera. z twym 
uśmiechem, Ewelino, oszaleję chyba z ra- 
dości, nazywając cię swoją żoną. 

— Tak żle nie będzie — rzekła Ewelina 
z uśmiechem. 

Kapitan przyciągnął ją bliżej do siebie 
i złożył na jej ustach pierwszy pocałunek, 
Milezeli długą chwilę, upojeni tem nowem, 
tak sł dla niech uczaciem, 

— Niewiele mogę ci o sobie opowie- 
dzieć — rzekł kapitaa, przerywając milcze- 
nie— pr tego, co już wiesz o mnie. Uro= 
dzenie moje jest niższem od twego, od 
wczesnej zaś młodości przebywalem na mo- 
rzu i ono mnia wycliowało, dlatego teź 
stalem się tak poważnym i zamkniętym 
w sobie, Porznciwszy służbę maryuarską, 
za jedynych mych przyjaciół uważalem 

i fajeczkę, zanim ty stanęłaś na 
mej drudze, życie mi w raj zamieniając, 

— Disczegð porzaciłeś morze? — spyta- 
ła Ewelina. z 


i 
— Nie było to życie odpowiadające me- 
ma łowaniu, jakkolwiek je = pdb 


— Masz mnie, przecież —rzekla nieśmia- k jes 
ło Ewelina, a ze maą i to, co posiadam. | łem. zymalem wiadom: od rodziny, 
” m 
"EC" 
s. © p” "mg 


wątek do utworit, ale traktował 
oryginalnie, niepowszednio. Dramacik telinie 
pewną świeżością, zawiera w sobie wieje 
poezyi, południowej namiętności i ognia. 
o w utworach włoskich zdarzające 
się tło ludowe, umiejętnie wyzyskane zwy- 
czaje i pojęcia ludu włoskiego dodają u- 
tworowi wiele dzikiego uroku i wdzięku, 
W tem leży też przeważnie niepowszedniość 
i świeżość dramaciku. 
|  Odegrano go bardzo dobrze. A mieli 
` artyści trudność niemałą do zwyciężenia— 
| wcielić się w południowe namiętne nattry, 
| unikając jednak znanego szablonu przesta- 


„rzałego bohaterów dramatów włoskich. 
etat roczny, aby ministeryam dokladało | Nie z wyobraźni wysnuty, lecz zaobserwo- 


| wany najwidoczniej w rzeczywistości przez 
autora świat ludn z jego odrębuem, a pel- 
nem prostoty wyrazem uczuć, namiętności 
i pojęć, stwarzał tę trudność, z której wy- 
konawcy wybrnęli szczęśliwie. P, Dobrzań- 
ski (Tarridn Macca) wiele wlał ognia i 
namiętności w grę swoją, a nad głosem w 
momentach dramatyczuiejszych panowali w 
zupełności. Dykeyi też nie mamy ule pra- 
wie do zarzucenia, a ruchy i gesty jego, 
choć odznaczsły się, całkiem właściwie, na- 
turaloą. prostotą syna ludu, były este- 
tyczne, ekio od rabaszności. Podo- 
bały nam a sceny z Alfiem, w 
których p. Dobrzański oddał dobrze ową 
pełną siły męzkiej rycarskość wieśniaczą, 
co ją wlały w żyły południowców: stara 
tradycya i instynkt natury. P. Staszkow- 
ski (Alfio), wstrzemięźliwie, a jednak sil- 
nie zaznaczył w udatuie oddanej roli ttu- 
mioną nienawiść do rywali, grając wogóle 
poprawnie, tylko ruchy i gesty jego zaele- 
ganckie były, zbyt salonowe. Pani Ró- 
żańska (Santnzza), nad trudną swą rolą 
panowala zopełnie, walkę wewnętrzną wy- 
rażała z wielką prawdą i siłą, ga w głosie 
jej i dykcyi była szczerość i qczncie, na- 
miętue i pelne kontrastów natury kobie- 
cej. Reszta była na swojem miejscu. 

Od dramatu do farsy przeskok nielada, 
ale zlagodziły go fieco mocuo dlugie au- 
trakty. „Państwo Moulinagi” kazali za- 
pomnieć wkrótea o wzruszeniach przeby- 
tych, budząc niepowstrzymane wybuchy 
śmiechu wśród widzów. Farsa ta nie jest 
z pewnością owocem natchnienia artysty- 
cziego anirzetelnego talenta dramatycznegu, 
ale jest to bardzo zręczna robota wytrawnch 
isprytnych rzemieślników, którzy sobie po- 
wiedzieli: zabawiimy widzów doskonale, 
zimustny ich do ciągłego śmiechu, A o ré- 
sztę mniejsza! I cel ten osiągnęli w zu- 
pełuości, Toczy sią to żywo, porywa,sbn= 
wi i godzi z różnemi ni wdopodobień- 
stwami widza, który, podczas przedstawie- 
nia gotów uwierzyć, że tak kolosalnie nai- 
wny eksfabrykant musztardy, jak p. Mou- 
linard, jest w rzeczywistości możliwy, za- 
równo jak kandydat na jego zięcia pan, 
Paweł Bodard, który starając się o urząd 
podprefekta, tylko w farsie moża pogodzić 
inte olej. godną kilkuvastoletniego wy- 
rostka z kandytaturą podobną. Ale w 
świecie farsy wszystko uchodzi, a więc i 
cały szereg bog jch qui pro quo i zat 
wikłań z powod Jednej omyłki drukar- 
skiej, która z Godarda zrobiła Bodarda. 
Ostatni, mając przyrzeczouą rękę córki 
eksfabrykanta musztardy pod nieodwoła- 
inym warankiem, że zostanie pódprefektem, 
mnsi mimochcąe udawać nowomianowanego 
na ten urząd, korzystając z owej omyl- 
powołujące mnie do Anglii i nie wróciłem 
już na okręt, postanowiwszy pracować na- 
dal na lądzie. Objąłem też wkrótce wa- 
kujące miejsce w Monnt-Eden'ie. Czy 
przypominasa sobie, Ewelino, dzień mego 
przyjazdu tutaj í rozmowę, jaką mielismy 
w bibliotece? 

— Doskonale Sobie przypominam. Po- 
dobałeś mi się, lecz wydałeś się trochę 
szorstkim. Zostałeś ua obiedzie, a później 
objeżdżaliśmy razem caly majątek: 

— Już wtedy zakochałem się w tobie, 
Ewelino. 

— Czyż tak odrazu, doprawdy? 

— Od pierwszej chwili wydałaś mi się 
najrozsądniejszą | najpraktyczniejszą ko- 
bietą, aką kiedykolwiek w życiu spotka- 
em. 


— Oh! nie jestem zachwycona tem, co 
mówisz. Czy to wszystko, co pomyślałeś 
wtedy o je? JE 

— Nie, pomyślałem gobie daleko więcej, 
niż śmiałbym ci powiedzieć nawet teraz, 
Myliłabyś "a sądząc, że mój zachwyt i 
uwielbienie dla ciebie wzbudzają tylko twe 
duchowe przymioty. Lecz wiem, że jesteś 
kobietą wyższą ponad wszelkie pochleb- 
stwa, a jaką jest miłość moja dla ciebie, 
przekonywać się będziesz z dniem każdym 
lepiej, niż mogłyby cię apewnić najgoręt- 
sze słowa moje w*obecnej chwili, A te- 
raz, droga Ewelino, gdyś uczyniła mnie 
tak szczęśliwym, czy zechcesz mi powie- 
rzyć swe kłopoty” Wszak to ten Lyle 
jest ich powodem, Czy wskutek moich 
ostrzeżeń dzisiejszego popołudnia miałaś 
z nim jaką nieprzyjemną rozmowę? Nia 
możesz wierzyć pogróżkom 6 wrzekomych 


jego prawach do twego majątku, człowiek 
ten niegodnie kłamie, AE (D. c. m). 


GEE 
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ki w dzienniku, który doniósł o mia- | „Ze wegłęda na to, iż kura jest całkowicie 
nowania Bodarda zamiast Godarda, Po | zasłagającem na szacunek stworzeniem x ro-| 14 godzin nad powierzchnią wody, ucze- | rza odbytej, 
nieporozumień  komieznych | dzinę Gallinacea, które jeśli nie jest obdarza- | piwszy Się lin rozbitego okrętu. Zewsząd | decentralizacyi 


całym 


wszystko się wyjaśnia, ale i zawikłanie | ne świetnemi przymiotami koguta, to w każdym 


kończy się dla zrozpaczonego Pawła Bo- 
darda pomyślnie, bo upragniona nominacya 


na podprefekta przychodzi nareszcie, a | wienia, słątą zarazem jako przedmiot rozległe- 
współzawodnik do urzędu Godard, zostaje | go bandlu; 


przeniesiony gdzieindziej. 


Farsa graną była nieco za powolnie w |sola podczaż deszczu, lub stanie pod ryaną i 
akcie pierwszym, bez zarzutu pod tym | że wzmfankowane zimoknięcie nia jest bynaj- 
względem w akcie drogim, a nierównomie- | mviej czemś ubliżającem godności człowieku; 
ruie w akcie trzecim, wogóle jednak lepiej | zważywszy następnie, iż oba zarzuty, nie są by- 
znacznie od wielu innych fars ną naszej |aajmniej potępiające i nie mogą by 
P. Winkler (Moulinard), werwą | za otratę osobistą, sąd 
swą i humorem głównie utrzymywał wi-| skargę odrzucić i skazać oskurżyciels na za- 
P. Trápszo | płacenie kosztów procesu“: 


scenie. 


dzów w wesołym uastroja. 
(Emil) przedstawił prowincyonałnego re- 


stanratora i hotelarza z rzadką plastyką i | kościołach 
komizmem. P. Sosnowski (Paweł Bodard) | dniem wyzuuczonym ua ceremonig ślubo, aby 
zdobył się na lżejsze niezwykle traktowa- | uczestnicy wprawili się w ten obrząde 
nie swej roli, a wogóle grał poprawnie. | wa się próbn generalna w tonietach o 


P. Janowski (Paweł Godard) ujmował lek- 
kością i naturalnością gry swojej, Wreszcie 
pps Danielewski (Braviqaet), Bartoszewski 
(Boboncheau) Węgrzyn (Major Boulangrin) 
i Roman (sędzia Tuilier) nastrajali się zu- 
pełnie do touu koimedyo-farsy grą żywą i 
pełną humoru. i 
Pani Trapszowa (Pamela, żona Mouli- 
nard'a) bardzo dobrze oddała charaktery- 
styczną swą rolą, uniknąwszy łatwego w 
niej wpadnięcia w szarżę. Pia Wyrwicz 
(Cecylia) wyglądała i grała milutko, a |-ua 
Sikorska (Agata) niczem nie razila, 
Publiczność tym razem przepelniła pra- 
wdziwie teatr, częstemi oznakami zapelne- 
go zmłowolenia suto darząc oe: niógok 


ż Pomysł ilnstrowania dramatu „Cą- 
valleria rusticana“ ustępawi z opery Masca- 
gni'ego, nie był szczęśliwym. 

Muzyka i poezya nie szkodzą sobie nì- 
gdy, owszem dwie te siostrzyce uzupelnia- 
ją się wznjemnie, na to wszakże trzeba, 
żeby łączyła je jedność i harmonia. Prze- 
śliczna mazyka Schumann'a do tragedyi 
Faust Goethe'go, podnosi niejednę scenę 
tego arcydzieła, bo jest pom$fólauą i stwo- 
rzoną do niego. Czy jednak wysłuchali- 
byśmy Fausta przerywanego  ustępami, 
Poe may pe tegoż nazwania i tre- 
ści opery Gonnod'u? 

W operze słowo mzupelnia dźwięki, 

w dramacie, ilustrująca go muzyka scho- 
dzi na drugi plan, podkładając jedynie od- 
powiednie tlo do słów aktora lub akeyi 
scenicznej. 

Włąszka, namiętna Santuzza, zadraśnię- 
ta w oajiiniejsz uczucia, miłości swej 
do Turridu, poźerana zazdrością, widząc, 

że tenże powoli odwraca się od niej, da- 
rząc względami szczęśliwszą rywalkę, to 
zraniona lwica, pragnąca zemsty krwawej 
igatychmiastowej. W chwili najgwalto- 
wniejszego rozdrażnienia, gdy grozi prze- 
niewierzającemu się kochnnkowi. „Tak, 
Turrielu, jestem szaloną! tenfwięcej nie zo- 
stawiaj mnie samej”, odzywa się długie 
prelndyum organowe, zbyt silne jak na 
dźwięki mające RR AEO bo 
niewidzialnego kościola, a tle jego chór, 
a. raczej wyjątek chóru z opery, za krótki, 
Saby stanowił numer muzyczny, © wiele 
wszakże za długi, aby nie przeszkodził 
akcyi gwałtownemi uczuciami miotanych 
kochanków. Czy nie wystarczylby tu od- 
głos dalekiego dzwonu i kilka pianissimo 
wziętych ukordów orgauowych?2% 

Jeszcze w traduiejszem położeniu stawia 
szaloną już Savtuzzę, długie Intermezzo, a 
po niem zbyteczny w sztuce chór „do do- 
mu, do domu“, których w podnieconym 
stanie ducha nawet sentymentalna Gretchen 
wysłachaćby nie mogła. Wogóle gra arty- 
stów byłaby sprawiła wrażenie o wiele 
większe, gdyby nie krępowały ich fragmen- 
ty muzyczne, odzywające się nie w porę. 

Uwertara, chociaż umiejętnie przez p. 
Balcarka na mniejszą przerobiona orkiestrę, 
nie mogła zająć słuchaczów_. z powodu bra- 
ku instrumentów, główne sprawiać mają- 
cych efekty. To samo powiedzieć można o 
Intermezzo. 

Udatnie odśpiewana przez pana Czyż- 
kowskiego „Sycyliana”*, podobała się, ale 
jako nie mająca związkił 2 akcyą drama- 
tu również opuszczoną być mogła. Sło- 

wem, na usunięcie muzyki dramat nic nie 
straci, a zyska gra Rz 4 
3 Kre 


ROZMAITOŚCI 


a"s Dowcipny wyrok. W tych dniach 
zmurł w Brakseli oryginał, powszechnie lubia- 
ny i szanowany sędzia pokoju z przedmieścia 
Molenbeck, niejaki M, Beernaerts, odznaczał 
on się wielce wesołym bumorem i dowcipem, 
który zarazem cechował jego trofne wyroki w 
sprawach szczególuiej wytaczanych o obrazę 
osobistą. Między innemi pisma miejscowe opo- 
wiadają zdarzenie następujące: Jeden x qby- 
wateli przedmieścia, uazwał w gniewie swego 
kolegę „zmokłą karą*. Obdarzoby tym epite- 
tem, wytoczył obywatelowi proces o obrazę. 
Po przesłuchania szczegółowem świadków stron 
bu, M. Beernaerts wydał wyrok tej trosci: 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 2 


„Bienyenue”. Ocaleni utrzymywali się przez | dzie ministrów, pod przewodnictwem cesa- 
łą decyzya w sprawia 
d ejowej, Decentralizacya, 
donoszą o katastrofach z okrętami. Zgi- | jako taka, upadła zupełnie, a natomiast 
nęło 40 Tadzi. W poza części An-| przyjęto pewne zmiany co do organ i 
glii wezbrały rzeki. Komunikacya tele-| kolei państwowych wogóle. We Lwowie 
graficzna przerwana, > | nie e zatem głównej dyrekcyi dla gå- 

Hamburg, 13 iistopada. Skatkiem gwal- | licyjskich kolei państwowych, istniejąca 


razie oddaje wielkie uslugi, znosząc jaja, któ- 
re, ilostarczając człowiekowi smacznego poży- 


zë względu na to, iż zmokalęcie 


zdarzyć się może każdemu, jeśli zapomni para- | townej burzy rozbiły stę na kanale trzy | dyrekcy ruchu w Krakowie pozostaje. 
okręty. Z załogi jednego z nich zginęło 18 | Cala zmiana ogólne gry polega na 
ludzi. tem, iż wszystkie dyrekcye rucha w pań- 


Madryt, 13 listopada. Szaleją gwałtowne | stwie otrzymują rozszerzenie zakresu dzia- 
burze. Zatonęła łódź parowa eskadry hi- | łamia. Przyznano im bowiem prawo dlan 
szpańskiej, Pięciu ludzi z załogi zginęło, | wania urzędników do 1,200 guldenów rò- 

Paryż, 13 listopada. (Ag. p.). Na wczo- | cznej pensyi, przy aprobacie wiedeńskiej 
rajszem posiedzenin izby deputowanych | centralnej dyrekcyi i prawo zakupna po» 
Laur interpelował rząd w sprawie przesile | trzeb i materyałów dla kolei w oduośnych 
nia finansowego, przyczem obwiujał mini- | krajach. 
stra skarbu, Ronvier'a, o to, iż zaprzedał | Buenos-Ayres, 14 listopada (Ag. p.). Po- 
Francyg żydom i wydał ją na łap obcych | wstanie w prowimcyi brazylijskiej Rio 
pożyczek. Laur zakończył swą mowę wy- | Grande do Sul osiągnęło pomyślny dla sie- 
rażeniem żądania, aby bankierów żydow- | bie rezultat. Generat Izydor Gonzales roz- 
skich wydalono z Francyi. Minister Ron- | bity przez powstańców. 5,000 żołnierzy 
vier odrzekł, że podobnych insynaacyj od: | wszelkiej broni idzie na północ. Guberna- 
pierać nie będzie. Dodał on, że wywóz |tor prowiucyi Rio Grande, Castilio, praw- 
złota nie zagraża Francyi i że w banku | dopodobnie przyłączy się do powstania, 
francuskim zajas jego jest zawsze nor- 
malny. Finanse francuskie administrowa- ag 
ne są uczciwie i ostroźwie. Tzba uchwali- Ostatnie wiadomości handlowe. 
la większością 431 głosów przeciw 32 pro- | warszawa, 1i-go listopada. Wsksle krot’ tarp, maz 
ste przejście do porządku dziennego, po: | Barliu (2 s.) 50.90, 10, 12/,, 20, 25, 36, 40y 


93, 01. 
zem przystąpiła do dalszyc 46 kup; Londyn (4 my 10.37 kap; Parji (IV du) — 
budżotew Na E Balassi Sopra wd "Wundod (3 BJ OI, lisy lk widacyjoa I 
Sząnglnai, 14 listopada. (Ag. pì: Roz- paryż akiaga Gato OD dad jakiak mató SASA 
drażnienie przeciw europejczykom w Chi- | dnia Il-ej emisyi 9350 żąd.; [Iaj omisyi 9450 
S'ha ruska pożyczka iowa z 180% r. lej 
isyi — — — — takaż z 1466 r M-a) emisyi — 


uważane 
pókoju postavowił 


s”, Próby generalne ślubów. W wielu 
protestaockich w Ameryce przed 


ka odby- 
ponja 
dnich, przy należnem oświetlenia i co dziwniej- 
sza, o wspóludziałem pastora. Niekedy mło- 
di pora musi przystępować kilknaście razy 
do ołtarza, zanim rodzina uzna, iż „dobrze 
poszło”. Matka i ciotki układają „ogon“. pan- 
nie młodej, poprawiają jej welon, jak gdyby 
znajdowały %ię w magazynie mód, a sie w 
świątyni, 

a*a Charakterystyka w... kapeluszu. Spo- 
sób, w jaki duny mężczyzna przykrywa głowę, 
moie słażyć za klacz do jego eharaktera. Tel, 
który nosi kapolasz prosto, ma odpowiędnią 
we wszystkiem innom prostotę,  przytem pra- 
wość i równowagę mśposobienia, Jeśli kape- 
fasz spada ua tył, tuk, iż pokrywa niemal 
szyję, właściciel jegó obdarzony jest inteligon- 
eyy, nie posiadając przytem zwierzęcych in- 
stynktów, których siedliskiem jest tylus część 
głowy. Rzecz prosta, Że u mężczyzny, które- 
mu kupelasz spada ua nos, instynkta rzeczone 
przemsgają. Kto nosi kapelusz na bakier, jest 
pewnym siobie, prółnym, zarozumiałym i zi- 
dzierżystym. Niebezpiecznie jest wchodzić w 
drogę takiemu. Ma rękę wprawną tak do Szu- 
bli, pistoleta, jak i do bilardowego kija. S4 
wreszcie ludzie, noszący zawsze knpelðsze zbyt 
duże. To pogrążeni w swych myślach badacze, 
skłouni do filozofowania, Absorbaje ich ważna 
jakaś kwęstya, ważna zazwyczaj, tylko dla 
nich. Inaj znowu mają upodobanie do kape- 
luszów msuych, sterczących na samym czu- 
bku główy. Sẹ to indywidua przesadne, za- 


dziać będą wspólme. 
Wiedeń, 14 listopada 


patowanych zatwiezdziła nabycie kolei Ka- 
rola Ludwika eneas wo. 

Kraków, 14 listopada. Ministeryum haa- 
dlu udzieliło pp. Michałowi Aderowi, Wla- 
ścicielowi dóbr Jazowsk, Apolinaremu Dzie- 
walskiemu, inżynierowi w Krościenka i 
firmie Goldlust et Comp. w Krakowie kon- 
cesyę na wykonanie w ciągu roku przed- 
wstępnych robót technicznych dla budowy 
kolei lokaluej, o torze normalnym, z Cha- 
bówki przez Nowy Targ do Zakopanego, 


T'etersburg O'h. Wartość kanonu « potrącenie py 
listy anstawne ziamsękie 187.4. warsz, i i ll 667, 
kódzi 171, Naty likwidacyjos 1721, pożycekA pr 
miowa 1 159.7, l! 80.5. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


Ty 
Giełda Warszawska. 75 7 441816 


Zayłacona 
Za weksle krótkoterminowa 


kochane w sobie, przywiązające niepoślednią |z ódnogami z Nowego Targh przez ~ r: - 
wagę do toalety, Męiczyzna, zarzucający kae | niów do Altendorfu, oraz na budowę kolei | u OSK; i ie a 
pelusz na głowę, jak się da, jest zazwyczaj | |okalgej z Nowego Sącza przez Krościenko | za Pryda MMN. » Pa: „| Ep 4 
lekkomyślny, ni trzny w wydatkach, Często | nad Dunajcem do | gnij na. W za 1%) fl. = 4 
možna go s 6 w restautacyach i ham | Rzym, 14 listopada. Na drugiem posie- Żąydkno z końcem gietly 
diach win. dzeniu kongresu pokoju, któremu przewo- Za papiery państwowa a 

a*s Z dymem. Rząd francuski pobrał w | dniczyła powieściopisarku auatryacką, ba- Listy Stitacyjna Kr. Pol. . -| 955% | 
ciągu raka porcja ya milionów franków | ronowa Suttner, proponował Siccardi roz- | Bw rd. w a: -|= | 
cła od 38 milionów kilogramów tytoniu i cy- | poczęcie aktyi naprzód przeciw wojskom ERES ANNER = j 93.15 - 
gar. Na jednego mieszkańca wypada przecię- | stojącym, spi myk, sądami coż wy Listy zast. ziem, Seryi REN B. 1004 4 
tuio 878 gramów i 60—70 franków puszczo- | Rumun Flewa proponuje wezwanie parla- Listy zast, m. Warsz. Sor, KB; 10423 
nych z dymem. ' mentów, aby nie uchwalaly nadal wyda- ” M. 88 /- -| 9835 

s*a Tragiczny wypadek. Z Lyowu dono- |tków na wojsko. Sprawozdawca Dagnano | 9 5 m Łodzi Seryi URE | 
szą, ił podczas czwartkowego przedstawienia | rozwijał wniosek reformy pedagogicznej n 4 a MI. je 
opery w tamecmym teatrze pa scenie spaliły | w tym duchu, aby młodzieży zaszczepiać G aw p 2 ER € 
się dwie baletnice, których lekkie sukienki tiu- | w szkołach już zamiłowanie pokoju i wy- tełda Berlińska. 
lowe zajęły się płomieniem od lamp gazowych | obrażeń humanitarnych, zamiast szowini-| Bauknoty ruskie zaraz . , . |19360 19325 
na scenie, stycznego poczucia narodowości, Gdy ja- " „ aa dosttwę . |19325 |192, — 

te kiś amerykanin zaproponowałfntw Mn Dyskonto prywatne - . . x «| Sala | 3a. 
T E G R A M Y. tanów generalnych Europy, powstał śmiech 
bomeryczny, który wzmógł się jeszcze, gdy 

fzżewaj. | 13 listopada. (Ag. płm).|starą i brzydka amerykanka w żałobie | === 
„Journal de $t.-Pótersbourg* omawia org- | rozwinęła sztandar, oświadczając, że jest|  wanetyi b kasty: N 
dzie cesarza austryackiego, w którem ten- | on utkany z jedwabiu amerykańskiego rę- | Marki niemieckie ba e "bu, e we 
że, wyrażając nadzieję, że niebezpieczeń- | ką Kobiet tamtejszych i świadczyć ma o| Anstryackie baukuoty . SI 4 2 
stwa, wynikające x politycznego położenia | miłości nowego świata dla Europy. Fraaki s . . . —-. t — — 
Europy, będą zażegnane, jakoteż ndllzieję, | Petersburg, 15 listopada. (Agen, półn.), | 577907 esme NYCZ 
że nadejdzieędzień, kiedy troski i dotych- | Ogłoszono Manifest Najwyższy o zastoso- 
czasowe ciężary dobiegną kresn, mówi: | waniu do Finlandfi zakazu wywozu trau- AZT MYR 
„Życzenia to i nadzieję tę podzielać będą | sportów zboża za granicę, DZIENNĄ STATYSTYKA LUDNOŚCI. ( 


wszędzie, gdzie utrzymanie pokoju eto- 
pejskiego, pod warunkiem zabezpieczenia 
sprawiedliwych, w grze będących intere- 
sów, jest słusznie uważane jako nujpew= 
niejsza rękojmia szczęścia i pomyślności 
Paryż, 18 listopada 

aryż, 13 listopada. (Agen. póła.). Pre- 
zydent Carnot zaprosił Ich Cesarskie W y- 
sokości Wielkich Książąt Włodzimierza i 


Petersburg, 15 listopada. (Agen. półn.). i pala: 
Członek rady państwa Par A p pa St pzy ah y aier Mandel 
ofiarował na rzecz glodych dziesięciomie- | Pauliną Helzel, Minor z Elnziuą Bock, 
sięczną pensyę swoją W kwocie 9,800 ra. | galiusz Edward Hübuer z Emilią Tonn, Karol Jei ' 

Wiedeń, 15 listopada, (Ag. póła.). W ko- | pubecavůski « Wn] Teofil 
misyi spraw zagranicznych delegacyi we- Za w rem 51i Jęwaky. 
gierskiej hr. Kalnoky powiedział między ph dyr ng 
inuemi: „Szczególniej zażyłemi stały się 
uasze stosunki z Niemcami po manewrach 


Aleksego Aleksairdrowiczów na polowanie, | jesiennyeli, na którycli znajdował się ce- era, 4, daiewcząt 2,  dorosiych 

które naznaczono na dzień dzisiejszy w | sarz niemiecki, Wnioski ana Zajdć Ham m Lon peA z nanena 

Rambouillet, a kronsztadzkich były przesadzone; wyni- | Rundsztajn, lai b, Tanba s Sagutin Borończyk, 
Petersburg, 13 listopada. (Agen. półn.). | kiem ich jest wyłącznie naturalne zbliże- lat 66. 

Generał br. Kaulbars, dotychczasowy szef | nie się Rosyi do Francyi. Stosunki z Ser- — 


bią od czasu wizyty króla Aleksandra w 
Ischlu znacznie się poprawiły. Poczyniwszy 
wego fiulandzkiego, [pewne ustępstwa dla Rosyi w Sprawie 

etersburg, 13 listopada. (Ag. E) Roz- Dardanełów, Turcya skorzystała ze*służą- 
patrywaną w duiu 6 b.gjm., w piątym wyę | cego jej prawa. Spr 
dziale głównego departdłnentu kasacyjnego , Ferdynanda pozostaje, Niestety! w poprze- | Arich » Hartm 
sprawę skargi kasacyjnej b. Korneta Bar- | dnieu stadynm, Monarchia nasza nie ma | "irzanowski œ Pitek 
tenjewa na wyrok warszawskiej izby są- | powodu pornszać draźliwej kwastyi uzna- Hornt SEs 


sztabu 6-go korpusu armii w Warszawie, 

został mianowany szefem sztabu okręgo- 

z b, 

Drzewiecki z Odesy, 

a uznania księcia | Wichew a Mo J. 
ansdorfu, 


s Londyuuf 
K Hain z Cheunitz, 
ową. 


dowej w procesie jego o zabójstwo arty- | nia go, albowiem jest przewidywane nie- Beiter j 
stki, Maryi Wisnowskiej, postanowiono od- powodzenie i możliwąść niebezpiecznych | pią Apa a 
dać pod decyzyę wszystkich senatorów | komplikacyj, Rozsądn postępowanie rzą- a Krakowa. 


głównego departamentu kasacyjąego. «| du bułgarskiego zastaguje na zachętę trze- ce Viotoria. Z. 


Londyn, 13 listopada. Na” północno: | ba mu tylko poradzić, aby utrzymywał naj- | ba 
wschodnich brzegach Anglii szaleje orkan. | lepsze stosinki z „za i lerke- azm 
Pot Lowesteftem zatoùgla wielka Iódź. |kownych projektów“. Ogólne położenie, 
Siedem vsób stracilo życie—Szkody, zrzą- | zdaniem «ministra, sprzyja utrzymania po: 
dzone przez burze, są w całym krajn bar koju. O widzenia się margrabiego Rwliui'ego 
dzo zaczne. Z trudnością zdołały lodzie |z miffktrem Giersem, Radini dal nowe wy: | 3 
ruttnkowe uratować w pobliżu Sandgalu | jaśnienia, która nie obndzaj żadnych obaw, 
27-miu Jadzi z załogi rozbitego okrętu! Wiedeń, 14 listopada. Na ostatniej ra- 
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We wtorek 17 listopada 1891 r. 


PAŃSTWO MOULINARD 


Krotochwila w 3 aktach Valnqregue'a, 
Ordonneaa i Kćroul. 
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NIŻEJ CEN FABRYCZNYCH, 


GORSETÓW St.-Petersburskich, 


Moda 0 r Wikię. iabryki BURCKHARDTA 


Cecylja, ich córka p-ta Wyrwicz 


Paweł Bodxrd p. Sosnowski - w skutek wycofania artykułu ze składu. 
San TE -i erki y | 2 M ] F: ki 
Arana Ellen [D agazyn JarostaWSki = 


Emil, właściciel hotełu p. Trapszo i 
Sai, io = n ae aoii 17. PIOTRKOWSKA 17. 22343—3- 1 
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Doza, oc z Canada iaiia pae ALECA 
Ja VU, y P: Kesan È 
z P entowski 
Józef j Feluerzy p. Wirgilinsz M j ł ij 
ABE, pa». Magazyn darostawski 
1 akt dzieje się w Paryżu; 2 w Rè 
glisotte. b [7. PIOTRKOWSKA (7 
Cavalleria rusticana |H poleca 

(Rycerskość więśniacza) 7 
Dramat ludowy w 1 fkcie, Ha. Verga, 0 na SEZON ZIMOW Y TE ' 
ilustrowany ustępami z opery Mascagniego. i > 
Turrida Macca p. Dobrzański. H Welniane koszule, ||| Jarosł. płótna Hg 
Alfio z Likaty, wożnicap. Staszkowski H - kaftaniki, | > rA 4 | prześcieradła. 
Ee cji (| „ o pantalony | „bielizna stołowa, 
Nunzia, Siatkó Tarridup- ni, Bartoszewska ń $ peeo, | „ ręczniki, 

, sta oger s z 
Ee jego p aj pai Osremerzyńska " skarpetk , | u SerWwely, 
Ciotka Filomena p-ni Wisłocka 0 s dziecinne poń- | „ Chustki do nosa, b 
i SARA w p czoszki. || Ruskie: Madepolam bar 

Z opery Mascagniego chan, nansuk, pikę, batyst, vietorię i drelich 


wykonane będą: 
Uwertura, wyk orkiestra — Sycylisuka p. 
Czyżkowski—Ohór w kościele — Intermezzo 
orkierstra—Chór pa abdeństwie. 


Nauczycielka 
gimnazyum żeńskiego, polka, pde 
szukuje lekcyj lub korepetycyj. A 

Oferty w Administracyi „Dzien 0 


Bieliznę damską i dziecinną] 
w bogatym wyborze i pięknego wykvńczenia. ĝ 

Dla PANÓW: koszule dzienne, nocne, do podróży, ka- 

lesony, kołnierzyki płócienne, mankiety, półkoszulki, W 


rawaty wykonane z najlepszych materyałów. 
że całe wyprawy 
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Obstalanki na bieliznę według miary, atak- 


| mi wykonywają się prędko OB 
i dokładnie. 

Sg A AC R Dobra obsługa. Ceny ABSOLUTNIE STAŁE. 

ta B. Nauczycielka [8 

ARCE SO BIEDA: Jarosławski; i 


nauk początkowych i muzyki. Uli- 
ca Śradnia X 31, drugie piętro. = (7. PIOTRKOWSKA = a 
2—16 
DEFOE +OCIĆ<Ł KONEen maść. 14 © FO 


nika pod sig. „Włady sławie. 
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WYKWALIFIKOWANA 


froeblanka, 84 — 


tente imnazyalnym, poSzu- * 
a, KAKAO Holenderskie 
Oferty w a WI a errari Towarzystwa „Einem“ w Moskwie w najlepszym ga- 
pod lit. J. Ch. 2255—0 |tynku i najlaniej do nabycia fedynie w składzie win I delikatesów 
Ha amigi ai M lurtewym M. BERM AN A 


oy Filiżanka wypada tylko 3 kop. 
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doświadczony sprzedawca 


chrześcinia, żonaty, 2 keys Lt c 


"inc wia |. KUNTŻE 6 SÓDESTROM 


« pod lit. M. D. 
cyl „Dziennika pod lit. E Di 
Widzewska Nr, 64*, obok Mantabergg i 
Goldammera 


Towarzystwo cyklistów 


Łódzkich 
w Środę, dnia 6 (18) listopada, 

En gros % en deteil. 
Dostawa wlasnemi wozami. 


so godz. 8 wieczorem 
2200—6 


Ogólne Zebranie (złonków 


W DOMU TOWARZYSTWA 
0 liczny i punktnalny współudział upra- 


-g Zarząd. 


Zaginąl paszport 
wydany z gminy Regnów, powiatu 
rawskiego, gub: piotrkowskiej, na 
imię Ignacego Synowieckiego. 

Łaskawy znalazca raczy złoży 


takowy w tutejszym magistracie. 
żę : 2276—1 


Fortepian machoniowy w do- 


Ulica Przejazd X 20, mieszkania 1. 


zæ Do wynajęcia sx), 


aitai ty gg 316 u właści. 


ze ZLEWEM i WODOCIĄGIEM, 


ulica Ś go Andrzeja Nr. 16. 


Niniejszem mam honor zawiadomić Sz Publiczność, iż otworzyłem 
w mieście tutejszem 


fabrykę wyrobów platerowanych 


Staraniem mojem będzie zadowolnić najwybredniejsze żądania Sza- 
nowuej Publiczności tak eleganekiem wykończeniem jak i ieyatesna 
moich wyrobó Dla dogodności Sz, Klienteli przyjmuję wszelkie reparacy 
w zakres mej fabryki wchodzące t. j. Śrebrzenie, złocenie i niklowanie. 
Nadmieniam, że najbardziej zniszczone patia wychodzą x mej fabryki 
zupelnie zl R nowe. Polecając się łaskawym względom Sz. P. miasta 
i okolicy pozdStaję z uszanowaniem 


Ludwik HENIG. 


za” Oprócz wyrobów własnej fabryki skład mój jest zawsze zaopatrzony 
w wielki wybór wyrobów platorowanych pierwszorzędnych Warszawskich 
fabryk. 1841 — 31 


Na zasadzie art. 476 kod. hanal.| 
i decyzyi Sędziego Komisarza ma-| 
sy upadłości Abrama Hersza Gliiks-/f + 
mana, poraz drugi wzywają sięją * 
wierzyciele tejże masy, aby się sta- 
wili w Sądzie Okręgowym w Piotr- 
kowie 6 (18) listopada r. b. o go- 
dzinie 10 rano w celu przedstawie- 
[pix potrójnej liczby kandydatów 

R tymczasowych syndyków. 

Kurator masy 

A. Chomętowski, 

adwokat przysięgły. 
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NOWA 
USTAWA FABRYCZNA 


o najmie robotników 
jest do nabycia 
w składzie wyrobów tabacznyćh 
W. Kolińskiego 
Piotrkowska X 520 (88). 
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ooo o ewm) Jylbersztajna 

W spierajcie przemysł krajowy N zeniesioną została na nlico Krót 
UŻYWA JCIE: kę do domu Grosskopfa, (owy z 5 

S. Glińskiego 870A, yiee-| — : | 

S, Glińskiego SMAROWIDŁO do Walowanki. ew kawy 


obuwia. wzory rozmaite, Tania gry pedagogiczne i 
N. gi iego ATRAMENTY. towarzyskie. Etykiety zawieszanę, z usz- 


zies zen, od rs 3 70 A 1S D szt, 
Z TAZAW owy Świat 21 i 81. 
8. Glińskiego tbra | PZ kian TrroGna f 

SR ohemicznych w Warszawie, 


ZAKŁAD LITOGRAFICZNY 
L. Szyler i Syn. 2246-3 
przy ulicy Plotr- 
Filia w Łodzi, kowskiej X 27,|v7 dobrach Strugi w pow. Sg- 


dom W- -go M Majschatza. 2108-0 
- |chaczewskim, 15 wiorst od sta- 
Zarząd Drogi Żelaznej Fabrycz- cyi Ruda- Guzowska, do sprze- 
no-Łódzkiej dania ryczałtowo lub częściowo 
-A powodu oświadczenia wysyłającego 3 
Wol 
m abyowo Łatwe 01 92]. sztuk dębów 
bryczno-Łiddka podaja do wiadomości że| Wiadomość w Zarządzie dóbr 
pymisaosy duilat ita frachtowago za zajSzymanów p. oem - 
S. Fraenkel | 


z Fajr = KRYMSKICH 


MAGAZYN MÓD 
IMPERIAL w Warerawió 


w Łodzi, ul. Plotrkowska X 250 (nawy 
8,1 piętro obo! A Żyrardowskiego 
Poleca Sz. Pub azyn swój bogato 
a atrzony w ko świeższe mo- 
ele paryzkie, oraz wielki wybór 
e pry lm i krajowych 
materynłów. 
Dla rozpowszechnienia nowego 
interesu, wszelkie KAPELUSZE w tym 
sezonie icz >! będę po cenie 
osztu. 


PANNY do nauki przyjmują się. 
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do sprzedania. 
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oleca się konneserom jako do- 
skonał zdrowy napój. 
Analizy WW, Prof, Milicera, Dr. Neno- 
kiego i Dr. Zawadzkiego orzekają, iż ko- 
niak „Imperial“ nie różni się od dobrych 
wyrobów pródnkowanych we Francyi i ża 
cena stosunkowo do swej dobroci, jest 
bardzo niską.  Koniak Imperial” jako 
czysty wytwór z wina, zaleca się chorym 
i rekonwalescentom, 


każdego cząm 
qokój z kuchnią i meblami, 
lub bez za przystępną cenę, 


cielki domu p Deryng. 
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DWA duże pokoje, 
przedpokój i kuchnia 


Sprzadaż detaliczna odbywa się we 
wszystkich większych sklepach w Kró- 
lestwie, a w łudzi u panów: 
Sprzączkowski, nlica Piotrkowska, 
Hartman, 

S. Zarzeoki, ulica Południowa X 490. 
Semelke, ulica Piotrkowska. 
Karwowski, ulica Konstantynowską. 

A. Houk, ulica Piotrkowaska. 
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w domu bezpiecznym 
ZARAZ do wynajęcia 


jnert, ń 
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